ma ais ip Ne 75, 


ROK 4 (4833:) 


"TYCODNU 


' Wychodzi we Wtorki i 
Piątki. Prerumerata przyj- 
muje się pod adresem: do 
Wydawcy Tygodnika w 
Petersburgu, do Expedy- 
eyi Gazel Petersburskiego ` 
Poczłamtu, lub do xięgar= 

— ni Smirdina; w Warszawie, 
w drukarni Zawadzkiego 
i Węckiego i w Biurze 
informacyjnóćm; w Wilnie, 


w xięgarni Zawadzkiego; ; ” RZE, 
adto we wszystkich Pocz- "R ae 25 
towych w kraju o a 2 W sza k 
; Te 2 


GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Cena Roczna: w Ros= 
syi, s pocztą, a w sło- 
licy, z noszeniem do 
mieszkań, 50 rub. as. 
Półroczna, 25v. ass. 
Bez poczty, dla odbie- 

- rających w xięgarni 

- Smirdina: Roczna, 45 
r. as. Poółroczna, 25 
r. as. Dlą Królestwa 
Polskiego: Roczna, 55 
r. Półroczna, 28 r. 
ass, 

19 Września. 
1 Października. 


Żyiadomóści krajowe, 


Petersburg 28 Tá rzesnid, 


Goniec wyprawiony z Münchengratz £$; Września przy- 
wiozł ńastępne wiadomości; «N. Cesarz Juć raczył być 
obecnym qg b. m.  przeglądówi wojsk, który się odbył o 
16 wiorst stąd, pod Buntzlau. Cesarz Jmć  Austryacki 


przybył- tam na godzinę przed N. Panem, dla poprzed- 
niczego obejrzenia zgromadzonych pułków. Cesarzowa Jmó 


w towarzystwie WIELKIEJ XIĘŻNY Mary: PAWŁÓWNY 
jechała za: Monarchami w koczu, kiedy ci przejeżdżali się 
wzdłuż szeregów. 

Wojska te składały się z dwóch batalionów grenadye- 
rów, czterech pieszych, jednego strzelców, pułku kirysie- 
rów i pułku huzarów, jednej roty konnej i jednej pieszej 
bateryjnej artyleryi. Wojska, po odbyciu niektórych obro- 
tów z ogniem, przeciągały mimo Cesarzów. Wielkie 
mnóstwo: ludu, przybyłego s Pragi i okolic, malownicze 
położenie "miejsca i najpiękniejsza pogoda uświetniły tę 
'uroczystość wojenną. 

«Cesarz Jmć Austryacki, postrzegając iż pułk huzarów 
"najwięcej zwracał uwagę i podobał się N. PANU, pos- 
pieszył ofiarować Mu tytuł Szefa „tego pułku. To miano- 
wanie wżnieciło w wojskach  najżywszą radość i nowym 
węzłem wzmóchiło Szczęśliwe i doskonałe przymierze, 
kojarzące obu Mön ana mów.» 


«Jutro 4%, b. m. N. aż będzie oglądał pułk uczczo- 
ny Jeco mieniem. i tegoż wieczora. wyjedzie przez 
Wrocław do Modlina, gdzie juž go oczekuje znaczna część 
armii, zostającej pod dowodztwem xięcia Warszawskiego. 
Panujący xiążę Nassau; jenerał Austryacki xiążę Reis, i 
jeden Pruski jenerał będą się znajdowali w orszaku N. 
PANA. 


— Przez gońca, który wyjechał z Modlina. 10 b. m. 
otrzymano wieści następujące: 

«Na, całej drodze z Miinchengratz przez Gi i Szląsk, 
mieszkańcy miast i wsi zbiegali się dla oglądania CEs4R za 
i witali, J.-C: Mość serdecznemi okrzyki, . We Wrocławiu 


wszyscy mieszkańcy okrywali ulice i plac przed pałacem 
Królewskim, gdzie N. Paw wysiadł dla: przyjęcia oczeku- 
jących nań władz wojskowych i cywilnych. Nieprzerwane 
okrzyki , Řurrah niezliczonego tłumu rozlegały się przez 
cały czas bewienia J. C. M. i przeprowadzały Go w pod- 
róż. Wszystkie wsi po drodze przybrane „były w girlandy 
kwiatów, a, nocami, wszystkie miasta oświecane.» 

«W Kaliszu Cesarza Juci spotkał Feldmarszałek xżę 
Warszawski. N. Pan raczył w tćm mieście oglądać ba- 
taliga strzelców, który piękną swą postawą nie, do Życze- 
nia nie zostawił. N. Cesarz raczył isć do, miejsca para- 


„dy pieszc 0, otoczony tłumem ludzi. Zabroniono policyi lud 


rospędzać. -Tysiączne, serdeczne okrzyki, 
NARCHĘ.» 

«W Kaliszu xiążę Warszawski miał szczęście wsieść 
do koczą Cesarskiego i tym sposobem: towarzyszył N. 
Panu do Modlina.» 


—- Przez Reskrypta CESARSKIE, wydane w München- 
gratz, mianowani zostali kawalerami orderów: Ś. Wło- 
dzimierza 2 klas., 51 Sierpnia, Wice-admirał: Ricord, 
za gorliwą służbę i szczególniej za prace podjęte w cza- 
sie dowodzenia siłami moórskiemi `na morzu środziemnćm 
jb-Ś Stanisława 1 klassy, 50 Sierpnia, Rzeczywisty 


witały Mo- 


Radca Stanu Żukowski, za prace  łożone w“ wychowaniu 


J. C. M. W. X. Nasrępcy CESARZEWICZA, 

— Przez roskazy dzienne CEsaRskiE, wydane tamże, 
1 b. m. Policmejster Berdyczewski Sztabs:kapitan 7retja- 
kow mianowany Kapitanem; młodszym Policmejstrem w 
Kijowie, i ma się liczyć w wojsku=a Policmejster Kijow- 
ski, zostający, w wojsku Major Ciawłowski, mianowany 
Poliemejstrem w Berdyczewie. 


Ukazy CesaRskie do Rządzącego KA HU, 

1 bież. m. (w Miinchengratz J, «S powodu nieurodzają 
w niektórych gubernijach południowych R oskazatiśyY 
pozwolić przywozu zboża bez cła do portów Czarnomor- 
skich, Dunajskich i Azowskich, tudzież przez lądową, za- 
chodniopołudniową granicę. » 

«Toraz, zważywszy że zakupowanie dla gubocnij. .połud- 
niowych zboża w różnych mnych miejscach może mieć 
wpływ na opatrywanie w one gubernij północnych, uzna- 
liśmy. za przyzwoitą  rozciągnać : środek- wspomniony na 
wszelkie inne komory celne: europejskie, w skutek czego 
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Roskazujemy: tak do wszystkich portów na morzach 
Baltyckiem i Białem jak i na lądowej granicy: Pruskiej poz- 
wolić przywozić bez cła, odtąd po 1 Stycznia 1855, nas- 
tępne rodzaje zboża; Żyto, pszenieę, orkisz, groch; owies, jęcz- 
mień, grykę, proso, kukurudzę, soczewicę i bób wszel- 
kiego gatunku, tak w ziarnie, jak w mące i krupach, nie 
wyłączając drobnych i perłowych, tudzież w słodzie; dal- 
sze zaś szczegóły taryffy w tym przedmiocie powinny po- 
zostać w swej mocy.» i ; 

«Rządzący Senat nie zaniedba uczynić o tém niezwłocz- 
nie należne rosporządzenie.» > 

Przez Ukaz Cesarski do Kapituły orderów, Polic- 
mejster Mohylewski Podpułkownik Kurnatowski. mianowa- 
ny kawalerem orderu Ś. Stanisława 5 klassy. 

Ukazy: Rządzącego Senatu, 1 Departamentu. 

1) 6 b. m. Z ogłoszeniem Ustawy domu przytułku sta- 
rych i kalekich mieszczan, ustanowionego “przez zgtóma- 
dzenie kupców Petersburskich. żal 

2) 12 bm. O objęciu urzędu przez P. Ministra Spra- 
wiedliwości, Radcy Tajnego Daszkow, po powrocie s pod- 


róży, 1(G.8.) 


— W Gazecie Petersburskiej, wydawanej przy CESAR- 
skies Akademii Nauk, wyczyt'jemy ważną wiadomość 
naukową, że wkrótce założoną tu zostanie katedra języka 
i literatury. Sanskryckiej. Gazela rokuje stąd wielkie 
pożytki tak we względzie uprawy wschodnich dyalektów, 
jak nawet rossyjskiego «gdyż, prawi; odkąd upowszech- 
«niona znajomość języka sanskryckiego odkryła nam tajem- 
«nicę wzajemnego między sobą powinowactwa języków 
«wszystkich cywilizowanych zachodnich narodów, 1 bez- 


«sprzecznie dowiodła, że na przyszłość niepodobna nawet | 


„myśleć o zgłębieniu nietylko żywych europejskich, lecz i 
„umarłych klassycznych języków, nie kładąc sanskryckie- 
«go za zasadę wszelkich w tym względzie badań, — od- 
«kąd mnóstwo uderzających przykładów dowiodło, że dya- 
«lekty słowiańskie przedewszystkiem do tej kategoryi należą, 
«—nikt zapewna wątpić nie będzie o wielkich pożytkach, 
«które koniecznie wypłynąć muszą z uczonych porównań 
„prawideł zasadniczych tych dyalektów, z dyalektami języ- 
„ka sanskryckiego.» | | 

Tę nową kaledrę zajmie młody uczony rossyjski P. 
Robert Lentz, kształcący się teraz w. Berlinie, pod prze- 
wodnictwem znanego professora Boppe, skąd: pojedzie do 
Londynu, na dwuletni pobyt, dla obeznania się z nagro- 
madzonemi tam skarbami literatury: indyjskiej. P. Lentz dał 
już dowod swej. biegłości w języku sanskryckim, wydał 
bowiem bież. roku w Berlinie text Urwazyi, dramata w 
tym języku sławnego staro-indyjskiego poety. Kalidazy, 
z łacińskim przekładem i przypisami. 

Nie można się dość wydziwić i dość uwielbić dobro- 
czynnej pieczołowitości najłaskawszego MoNaRCHY nasze- 
go, który, wśród zbiegu tylu i tak stanowczych okolicznoś- 
ci politycznych, wśród ciągłej walki ze zgubnemi zasada- 
„mi, grożącemi powszechnemu porządkowi i szczęśliwości, 
nie zaniedbaje nic takiego, co może przyczynić się do dob- 
ra i sławy poddanych Mu narodów. 


— Do Petersburga przybyli: 13 b. m. z Briańska, 
Jen-major Zwarkowski;—14go, z Narwy, Członek Rady 
Pocztowej, R. R. St: Doliwa-Dobrowolski; z Mińska, ta- 
meczny obywatel W'eryha;—15g0, z Moskwy,  Jen-maj. 
'Wieszniakow; s Tweru, dymiss. R. R. St. 4żsufiew, i 


Członek Najśw. Synodu Twerski'i Kaszyński Arcybiskup 


TYGODNIK 


Grzegorz. W yjechali: 14go, do Narwy, Jen.-por. Truzson; 


do Lucyna, tameczny obyw. Karmekis 


Wilno, 6 Września, Wszystkie dni od 20 po 30 


zeszłego Sierpnia mieszkańcy tutejsi przepędzili wśród 


uroczystości, przygotowań do nich i wspomnień o minio- 
nych zabawach. 20go starożytna Cerkiew Grekorossyjska 
święciła swoje wyniesienie do pierwszej kłassy klasztorów 
rossyjskich. 22g0 obchodzono uroczystość Koronacyi NN. 
Cesarstwa, a Ż0go imienin J. C.M. W.X. NasręPcy 
CesaRzewicza. W pierwsze s tych świąt był. wielki 
obiad u P. Wojennego Gubernatora, a w ostatnie, które 
jest razem świętem pułku Staroingermanlandzkiego piesze- 
go, u Dowodzcy tegoż pułku Pułkownika S/obelcyn. Da- 
wane też były bezpłatne widowiska dla ludu i miasto 
było wspaniale oświecone. : 
Doskonały porządek utrzymany w całym ciągu zabaw 
publicznych, czyni zaszczyt tamecznćj policyi. 


Warszawa 11 Września, 
Dnia onegdajszego, jako w siódmą rocznicę odbytej w 
mieście Moskwie Koronacyi NAJJAŚNIEJSZYCH CESAR- 
srwa Jeamość -MikoŁaja I i ALEXANDRY FEODO- 
Rownt, odbyło się uroczyste Nabożeństwo w Kościele 
Archi-Dyecezalnym Warszawskim S. Jana, w -obec wszel- 
kich władz Rządowych i ludu. Celebrował JW. JX. Paw- 
łowski obrzędem Biskapim; po Mszy Ś. śpiewano Te Deum 
i modły ojak najdłuższe i szczęśliwe Panowanie N. PANA, 
oraz spełnienie wszelkich życzeń całej. Jego. dostojnćj Ro- 
dziny. Na Nabożeństwie w Kaplicy Zamkowej znajdował 
się JO. Feldmavszałek, Xiążę Warszawski, z orszakiem 
Jenerałów i oficerów wszelkich stopni; z armat w czasie 
Te Deum przeszło stokrotną . ogłoszono. salwę: poczćm, 
na pokojach Zamkowych Xiążę Jegomość. przyjmował po- 
winszowania. „O. godzinie: 6 z południa, w wielkim teatrze 
dano bezpłatne widowisko; gdy się  zmierzchło, zajaśniały 
okna wszystkich domów. Nastąpił świetny bal. w zamku, 
dany przez JOO. Xięstwa Ichmość Warskawskich; po prze- 
tańczenia Poloneza, rospoczął się na. terasie zamkowym 
przepyszny fejerwerk, jakiego oddawna w tutejszej stolicy 
nie było, trwał blisko godzinę i był urozmaicony wszel- 
kiemi ozdobami, jakie tylko ognie sztuczne wydać "mogą; 
szczególniej sprawił, nadzwyczajny efekt bukiet złożony z 
2,000 rakiet razem wypuszczonych; wczasie trwania fejer- 
werku, ustawicznie dawano ognia z armat. rozstawionych 
nad Wisłą. Głąb. zajmowało przezrocze przedstawiające 
kolonadę wyboraćj architektury, w środku ozdobioną cyl 
rami NN. Państwa; jest to dzieło artysty Józefa Głowac- 
kiego. Goście znajdujący się, na: balu przypatrywali się z 
okien i galeryi zamkowych, a cały teras i przyległe miejs- 
ca napełnione były mieszkańcami: stolicy. wszelkich stanów. 
Po ukończeniu. fejerwerku, wznowiono. tańce, które trwa- 
ły do rana. x 
Piękny wieczór, illuminacya i fejerwerk w środkowej 
części miasta, sprawiły do późnej nocy rzadkie ożywienie 
w mieście; nietylko teras zamkowy, u stóp którego sztucz- 
ne wybuchały ognie, a który niespodziewanie: otwarty Zo- 
stał dla publiczności, i przyległe miejsca, ale i plac przed 
zamkiem i siedm do tego placu prowadzonych ulic, licz- 
nemi okryte zostały: widzami. Bukiet fajerwerku szczegól- 
ny robił affekt w miejscach blisko statui Króla Zygmunta. 
| * (Dz. pow.) > 
=N. Cesanz i KnóL Jmé, zawiadomiony o gorliń 
wości i przywiązaniu do' prawej władzy,” jakich* dali do- 


g 


-wody włościanie Wojewodztwa Podlaskiego: wsi Goshorzy, 
-Gminy Wiszniew, Piotr i Marcin Kedzierscy, 1goacy Ma- 


złe zamiary mającego Giecożda, raczył udzielić * tymże 
-srebrne medale z napisem: za wiarę'i wierność. 

ja Banda uzbrojonych burzycieli, która ńa dniu 22 Kwiet- 
nia (3 Maja) r. b. wtargnąwszy ż zagranicy pod przywództ- 
wem Faustyna Sulimirskiego i Leopolda Potockiego w Wo- 
jewodziwo Kaliskie, Obwód Wieluński, do miasta Szadka, 
'ubiła dwóch. bezbronnych żołnierzy Rossyjskich, i na pręd- 


"e zdołała schronić się w lasach. Przy ściganiu pomie- 
_ nionej bandy, schwytanych z bronią w ręku Felixa Bugaj- 
skiego 1 Sylwestra Rocieńskiego oddano pod Sąd Wojen- 


ny, skutkiem którego skazani na Śmierć, w dniu 7 (19) 
z m. Sierpnia, o godzinie Bej zrana rozstrzelani zostali, 


| na miejscu popełnionej zbroni, w mieście Szadłiń, w obec 
tirà ;1 


, (Gaz. War.) 


_ W 245 N. Dziennika Powszechnego Warszawskie- 
‘go: czytamy: róż 5 

«Gdy ostatnie rosprawy, które miały miejsce w Aoglii, 
w Izbie niższej, uwagę powszechną na interessa Polski 
ona nowo zwróciły, nie będzie bez -korzyści przypomnieć 


mnóstwa z -okolic zebranego ludu. . 


| 4iiektóre zdarzenia, zapomniane bez wątpienia od jednych, 


-a nawet może zupełnie nieznane „od wielu innych, które 


_ szczególnie w dzisiejszych okolicznościach, są pod wzglę- 


dem historycznym, dla ogółu nader ważne: Po zajęciu w 
roku 1812 Wielkiego Xięstwa Warszawskiego przez zwy- 
cięzkie wojska CesiRzk ADEXANDRA, gdy. Król Saski 
uznał się być jeńcem Monarchów sprzymierzonych, i gdy 
wreszcie, szczątki armii francuskiej: na lewy brzeg Renu 


- odparte zostały, ńatenczas umysły, najbardziej zapalone 
$ MAP Seiizostaly Ar AEA „aby. Królestwo Polskie. 


odrodzonem zostało; rozsądek bowiem wskazywał im; że 


j -stosownie do położenia rzeczy, jedyna kwestya do rozwią- 


zania była ta, czyli: byt polityczny z r. 1806, to jest: 
połączenie s Prussami, nastąpić: może, lub. czyli CESARZ 
ALEXANDER, na mocy prawa zwyciężcy, przyłączy- Wiel- 


kie Xięstwo do Rossyi; w oczekiwaniu. jednakowoż- osta- 


 tecznego rozwiązania tej kwestyi, panująca pomiędzy miesz- 
*kańcami opioia była ta, że kraj; wcielony zostanie do: po- 
siadłości: którego Państwa postronnego. Kilku urzędników 
pruskich poleciło, zaraz po lipskiej batalii, prygotować dla 
siebie mieszkania w Warszawie; okoliczność ta przyczyniła 
się znacznie do nadania wiary biegającej wieści, że porzą- 
dek rzeczy z r. 1806 przywrócony zostanie; niczego się 
bowiem bardziej nieobawiano, jak- zaprowadzenia ina nowo 
rządu niemieckiego. Rada Centpalna Departamentowa rów- 
nie‘ jak ‘wszystkie inne departamenta głosowały. jednomysl- 
nie za ułożeniem adressu, w którym upraszano CESARZA 


(ALEXANDRA, aby Wielkie Xięstwo Warszawskie do Ce- 


Vsarstwa Rossyjskiego przyłączył, i zapobiegł iżby kraj za- 
mieszkały przez ludność słowiańską, nie dostał się, w po- 
dziele któremu /władzcy krain niemieckich. Xiążę Czarlo- 
„ryski, ksóremu poruczono być tłumaczem Życzeń narodu 


j u Cesarza ALEXANDRA, oświadczył: «że się, czuje być 
PA) a . Gzy À 

tem“ mocniej usposobionym do dopełnienia' polecenia tego, 
"gdy według własnego przekonania swego, Polska nie mo- 


gła być w żaden sposób szczęśliwą, jak, tylko łącząc się 
© Rossyą» Gdy choroba, jaką matka xcią Czartoryskiego 
złożoną była, wyjazdowi jego niezwłocznemu przeszkodziła, 


_ "polecono' złożenie powyższego adressu byłemu. Prokurato- 


rowi Jeneralnemu, Szaniawskiemu, który takowy w Freybur- 


EJ 


Gzurski i Sołtys tejże wsi Józef Wróbel, a to. przy ujęciu 


PETERSBURSKI a 


gu w Brysgowii CEsaRzowi ALEXANDROWI doręczył; 
wkrótce zaś potem xiążę Czartoryski, dla „poparcia usiło- 
wań Szaniawskiego, sam do głównej kwatery pospieszył. 
Cesarz ALEXANDER nie sądząc jednakże, aby "chwila 
ówczasowa do odkrycia widoków swych względem . Polski, 
korzystną była, odłożył odpowiedź Swą aż do ukończe- 
nia kampanii: Czyn ten, s taką uroczystością dokonany, 
czyż może nawet pozostawić wątpliwość, że polacy mie 
„zdali się zupełnie na łaskę ibez żadnego wyłączenia Ct- 
SARZOWI ALEXANDROWI, nie tylko jako zwyciężcy, : ale 
nawet jako Monavsze własnego swojego wyboru? CESARZ 
ALEXANDER, Sam ze swojego własnego natchnienia i prze- 
ciw_ wszelkiemu oczekiwaniu, wskrzesił Królestwo Polskie. 
nadał mu prawa oddzielne, skarb kwitnący i wojsko tak 
-piękne, jakiego Polska nie miała. Zważywszy teraz, że 
w nagrodę tylu nieprzeliczonych dobrodziejstw, CesaRz 
ALEXANDER i dostojny Jego NASTĘPCA, najczarniejszą 
niewdzięczność w odpłacie uzyskali, i że ojcowskie usilo- 
„wania Rządu nie napotykały:jak tylko zawiść i ciągły duch 
sprzeciwieństwa, który. w końcu rewolucyą łącznie, z jej 
występkami i nieszczęściami sprowadził: ocenić można bę- 
dzie dokładnie całą wartość deklamacyj tak zwanych stron- 
ników Polski, upominających się o prawa i o. byt poli- 
tyczny, których nawet Kongres Wiedeński krajowi, temu 
nigdy nie zaręczył.» Ę 


NZ z 1 s$ $ ssa 
ABIAdSMOŚCE zagraniczne 

PRE Września, Mówią, iż KK. JJ. w towarzy- 
stwie xżny Kent, xżczki Wiktoryi i kilku: znakomitszych 
osób dworu swojego, zamierzają odbyć wkrótce” podróż 
do [rlandyt. i ' i 

+ J; K.M. dona Maria stanęła u JJ. KK. MM. w 
Windsor 10 b. m. Pojazdy dworskie wysłane na jej Spot- 
kanie oczekiwały ją w Bagshot. Oddział koùnej gwardyi 
postawiony był u wejścia do parku Wiudsorskiego,* dla 
przeprowadzenia dony Maryi i xżny Braganza do samego 
pałacu, przed. którym powitali ją należnemi * hońoratni 
grenadyerowie gwardyi. Król przyjął ją otoczony dworem 
i przeprowadził do pokojów, w których oczekiwała: na nią 
Królowa Jmć. Tegoż dnia dano u dwóru wielki obiad, 
aa którym obecni byli: xezka Augusta, xżna Gloucester, 
wicehrabia Palmerston, margrabiowie Funchal i Riezende 


i inne osoby z orszaku dony Maryi. Królowa Jmć Porti- 


galska wróci 14 do Portsmouth. Przesłała ond xżnom 
pier), każdej z osobna, zaproszenie o towarzyszenie jej do 
Licho PRZ | 

— Piszą z Dublinu z d. 9 b. m.: «Wiadomość o mia- 
nowaniu margrabi Wellesley na godność lorda Namiestnika 
Irlandyi, przyjętą tu, została z radością. Lord „Anglese 
oczekiwanym jest dzis lub jutro dla powitania swojeg 
następcy, i wprowadzenia go w urzędowanie, które ma 
się odbyć około 25 b. m.; poczem lord Anglesea wyjedzie 
do Neapolu i przepędzi zimę w Rzymie. Źrzeka się on 
obowiąsku „swojego w lrlandyi na powtarzane nalegania 
lekarzy, którzy zalecają mu bawienie w klimacie bardziej 
umiarkowanym. a 


Terceiry i Palmella i brabinie da Ponza (kapitanowej Na- 


Pr 


= 


% 


u 


„ "własnością towarzyszy, 
gt postępków. 


„ddomości te mocno uradowały donę Maryą s całym jej 


LL Okólnikiem ministra wojny zakazanćm zostało w woj- 
sku naszćm używanie kar cielesnych, prócz przypadków 
następujących: 1) nieposłuszeństwa, oporu i zuchwałości 
ku przełożońym; 2) pijaństwa podczas służby, 5) sprze- 
daży i kradzieży broni, amunicyj lub innych Żołnierskich 
rynsztunków, tudzież wszelkiej kradzieży rzeczy będących 
równie jak i innych hańbiących 


: — P. Heaton, z Birmingham, robił niedawno ciekawe 
doświadczenia z nowym wozem parowym na wzgórku 
Bromsgrove Lickey, którego droga niezmiernie jest piasz- 
czystą. Wzgórek ten ma do 700 sążni długości, s pochy- 
łością Í sążnia na Ociu, a w niektórych miejscach i na 
Bmiu, i powszechnie jest poczytywanym za najgorszą prze- 
prawę w całem Królestwie. Machina, ważąca około 15 
centnarów, wjechała na wzgórek w 9 minutach, ciągnąc 
za sobą dyliżans takiejże wagi, Z 9 osobami. Śtanąwszy 


na szczycie posadzono w dyliżansie jeszcze więcej osób, 


skierowano ku Bromsgrove i zawróciwszy na rynku tego 
miasta udano się drogą do Crab-Mill-Inn, ujechawszy w 
przeciągu dwóch godzin 22 minut około 15 mil angiel- 
skich, licząc w to i chwile zatrzymywania się. Po zaba- 
wieniu jeszcze kilku godzin w Crab-Milllnn machina wró- 
ciła nakoniec do Birmingham wioząc 52 osób po drodze 


_z Worcester, mającej w pochyłości 1 sążeń na 12, do- 


pełniwszy tym sposobem podróży jakiej nie było jeszcze 
przykładu, na najgorszej prostej drodze. 

— Times ogłasza najnowsze urzędowe wiadomości otrzy- 
mane s Portugallii przez margrabię Funchal i hrabię Sam- 
pajo. Dochodzą one 1 b. m. Według raportów otrzyma- 
nych przeż hrabię Saldanha, prowincye Minho i Tras-os- 
Montes oświadczyły się właśnie za stroną Królowej, i ta 
okoliczność wstrzymała dalsze postępy marszałka Bourmont 
ku Lizbonie. Stolica znajduje się w stanie tak obronnym, 
iż, przy pomocy oczekiwanych jeszcze posiłków z Oporto, 
będzie mogła z łatwością wszelką napaść odprzeć.— Wia- 


orszakiem. 

~ Za statkiem parowym .4/ricain który pierwszy za- 
wiózł do Lizbony wiadomość o uznaniu dony Maryi przez 
rząd angielski, wysłany natychmiast został drugi jeszcze 
parowy statek Hermes, z roskazami bardziej szczegółowe- 
mi, ażeby wojska lądowe angielskie nie wysiadały na ląd 
pod żadnym pozorem, i zachowywały majściślejszą neu- 
tralność. Odwołany też zarazem został dotychczasowy kon- 
sul w. Lizbonie, P. Hoppner. Anglicy w tej stolicy miesz- 
kający ułożyli doń s tego powodu dziękczynny adres, z 
wyrażeniem swojej wdzięczności za postępowanie i gorli- 
wość oich dobro, jaką podczas sprawowania obowiąsków 
konsula „jeneralnego okazywał. Podobnież znalazła się i 
rada miasta Lizbony; don Pedro zaś, mianował go: koman- 
dorem orderu Wieży i Miecza. da 

— List z Lizbony z d. 26 Sierpnia, ogłoszony w Pi- 
Mes, zawiera między innemi następujące jeszcze szczegóły: 
«Jenerał Saldanha z dwoma statkami parowemi i kiłką 
innych okrętów wiozących ogółem do 1,000 ludżi ż daw- 
nej załogi Oporto, przybył do Lizbony 25 b. m. Większa 
część jego wojska, pozostała jesżcze w Oporto, podobnież 
jest tu oczekiwaną. Z nowych doniesień okazuje się, iż 
nieprzyjaciel nie mając zamiaru niezwłocznego attakowania 
stolicy, chce naprzód zapewnić sobie dwa ważne Stano- 
wiska nad Tagiem, Abrantes i Santarem, dla zabespiecze- 
nia tem samem najżyźniejszej części prowincyi Alentejo. 


"TYGODNIK 
Xżę Terceiry znajduje się w Villafranca i ćodziennie otrzy- 


"wia. Nowouorganizowana gwardya narodowa liczy już do 


czorem. Wrócili z nim razem ministrowie wojny 1 mary- 
narki. 


mówione, podobnież do rzeczonego portu wyjechały. 


kują tu obszerniejszych w tym przedmiocie wiadomości. 
cił tu ze Szląska. 
hrabia Benkendorf mianowany został kawalerem orderu 


Orła Czarnego, zaś Radca Stanu Posen kawalerem orderu 
Orła Czerwonego 5 klassy. 


| konsulów, o których skutku nic jeszcze nie wiadomo. Kan: 


muje nowe posiłki, które do karności wojskowej zapra- 


7,000 zbrojnych ludzi. 
Paryż 15 Września. Król s Królową Jmcią i całą ro- 
dziną panującą wrócił tu s Cherbourg wczora o Bej wie. 


— Jednćm z ostatnich postanowień Królewskich, tym- 
czasowy zarząd ministerstwa handlu i prac: publicznych, 
w nieobecności P. Thiers poruczony został hrabi d'Ar- 

out. 

j — Galignani’s Messenger oznajmuje iż margrabia dae. 
Loulć z małżonką swoją wyjechali 12 b. m. do Boulog- 
ne, gdzie czeka na nich statek parowy, mający przewieść 
ich do Lizbony. Xżna Palmella, rodzina jenerała Sandanha $ 
i kilka innych osób których miejsca są już na nim za- 


— Czytamy w Monitorze: «Dzisiaj (14) otrzymano 'tu 
przez telegraf ważną wiadomość s Portugallii, że wojsko 
don Miguela podstąpiwszy 4 b. m. pod samą Lizbonę, 
5go przypuściło powszechny do niej attak, który wszak- 
że został odpartym.»— Quotidienne skąd inąd donosi, że 
Ggo o świcie obie strony zawarły jednodniowe zawiesze- 
nie broni aż do południa 7 b. m. Z niecierpliwością ocze- 


Berlin 19 Września. J. K.M. xżę następca Tronu wró- 


— Jenereł-adjutant J. €. M. Cesarza Rossyjskiego | 


— Jenerał-porucznik Pfuel, rządzca kantonu Neufchatel, | 
przybył do naszej stolicy. 

Zurich 11 Września. Na wczorajszćm posiedzeniu sej- 
mu szwajcarskiego posłowie kantonu Neufchâtel przypusz- 
czeni zostali do przysięgi. Postanowiono jednomyślnie ros- 
puszczenie wojsk które przeznaczonćmi były na zajęcie 
rzeczonego kantonu, na przypadek jeśliby deputowanych 
na sejm przysłać nie chciał, i wciągniono do protokolu: 
oświadczenie deputowanych Neufchatelskich, Że obecność 
ich na sejmie nie ma bynajmniej ubliżać w niczem ani 
całości konstytucyi kantonu ani prawom Króla Jmci Pru- 
skiego. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dziennik Smyrneński ogłasza następujące wiadomo 
ści z Alexandryi z d. 24 Lipca. «W skutek postanowienia 
rady stanu rząd Mehemeta Ali roskazał przenieść s ko: 
mory celnej w Kairze do własnych magazynów wszystkę 
kawę Moka, która przywiezioną tam została przez Smyr | 
neńskich i Europejskich kupców, pomimo protestacyj kilku 


tory wexlarzy zostały pozamykane i zabroniono otwierać 
je pod karą śmierci. Zabrano im wszelką monetę turecką 
jaka się u nich znalazła i zniszczono po większej części 
w iebże oczach, mowiąc, iż pomnażali massę przywożo- 
nych do kraju monet zagranicznych; o co wszakże nie tyle 
żalićby się należało na wexlarzy, ile na samego paszę: 
który, jako pierwszy kupiec w swoim kraju, nigdy vie 
przyjmuje w wypłatach monety własnej fabryki, lepiej od 
innych wiedząc © jej niskiej wartości, sam zaś oburza si$ 


gdy inni nie chcą jej przyjmować» 


PETERSBURSKI. 


| = Gazety francuskie, rozszerzając się z opisaniem wia- 
domego już czytelnikom naszym rozbicia okrętu Amphi- 
trite, który przed samém miastem Boulogne zatonął, ze 
szczególnemi © pochwałami mówią 0 odwadze ‘jednego 
majtka francuskiego nazwiskiem Hénin; który, pomimo sro- 
żącej się burzy, „wpław przybył do tonącego okrętu, dla | 
ofiarowania: swej, pomocy.  Majtek- ten, służący przy tā- 
_ mecznych kąpielach morskich, nieraz się już w podob- 
nym "sposobie odznaczył; między innemi usługuje na szcze- 
 gólną uwagę postępek następujący: 
-| 99 Sierpnia 1851 niejaki anglik, nazwiskiem Robert 
Alexander, biorąc kąpiele morskie w porcie Boulońskim, 
| miesiony nagle został przez silny prąd na pełne morze; 
wszystkie jego usiłowania do powrotu ku brzegom były 
_ próżne, gwałtowność zaś fal i wielkość niebespieczeństwa tak 
straszną, iż nikt nie śmiał przybyć mu s pomocą, nawet 
z liczby biegłych pływaczy, których towarzystwo filantro- 
_ piczne umyślnie przy kąpielach utrzymuje dla ratunku to- 
/mących; nie dozwolili nawet tego młodemu Henin, którego 
À „ szczególniej wstrzymywał od narażania się na takie nie- 
_ bespieczeństwo jego: własny- ojciec. Atoli Henin, oszukaw- 
szy czujność i ojca i towarzyszy, wskoczył do morza, 1, 
walcząc z nieuchronną prawie śmiercią, po niesłychanych 
usiłowaniach, potrafił nakoniec z nieszczęśliwym anglikiem 
| powrócić do brzegu. Za świetną tę czyność ministerstwo 
marynarki przyznało mu medał srebrny. 
zem Mający się w Paryżu, na placu Bastylii, wystawić 
pomnik, będzie miał 41 metrów 56 centimetrów wysoko- 
ści, to jest wyższym będzie około 4 metrów od sławnej 
_kolumby placu Vendôme.: Ta ostatnia jest, jak wiadomo, 
s kamienia i tylko zewnętrznie pokryta płaskorzeźbami z 
'bronzu; które tworzą na niej spiralną. Kolumna zas placu 
Bastylii, przeciwnie, będzie cała z bronzu, i tylko wew- 
 nątrz mieć będzie kręte wschody z lanego żelaza. Waga 
jej wyniesie do 150,000 kilogrammów; średnica 30 met- 
rów, t. jj tyleż co i średnica kolumny placu Vendóme. 
Na samym wierzchołku stać będzie genjusz wolności. 
1 — Gazeta Journal du Maine et Loire ogłasza nastę- 
pującą wiadomość o nowych rozruchach i smutnym przy- 
padku zdarzonym w okolicy Bressuire. 25 Sierpnia jeden 
2 majaamożniejszych temecznych obywateli, P. Chopin, ba- 
wik æ całą rodziną w jednej ze swych wiosek. Około 
polnocy obudzony on został szczególnym szmerem, i wkrót- 
` ce postrzegł že cały dóm jego jest wpłomieniach. Natych- 
miast chwyciwszy za ręce obie córki swoje wyskoczyć 
"chciał na podwórze; lecz w samym progu padł przebity 
> kilką szyletami. Obie jego córki, od lat 17 i 20, zostały 
« zhańbione; piętnastoletni syn raniony, matka zas z jedną 
starą służącą zginęła w płomieniach. Mieszkańcy Bressui- 
| re i samej wioski zebrawszy się dla gaszenia pożaru przy- 
 jęci zostali wystrzałami z rusznic, skąd zawiązała się upor- 
4 czywa bitwa, w której sprawcy. tćj zbrodni, szuani, w licz- 
_ bie około 20, zostali nakoniec zmuszeni do ucieczki, zo: 
| stawiwszy na miejscu' czterech zabitych. P. Chopin z ran 
| odebranych: tegoż dnia umarł. 
o la Ostatnie dzienniki angielskie zapełnione są szczegó: 
łami wylądowania Dony Maryi i przyjęcia Jej w Windsor 
przez Króla Królowę Anglii: W: Portsmouth, młoda Królo- 
wa Portugalii z Najjaśniejszą swą macochą, xiężaą “Bra: 
| ganza, pragnęły naprzód zwiedzić stojący tam okręt the 
| Fictory, sławny w historyi zgonem nieśmiertelnego Nelsona. 
Kiedy dostojne goście wchodziły na statek, dowodzący nim of - 
ter zapytał: czy może oddać zwykłą cześć Królewską iczy 


huk dział ich nie przestraszy. Xiężna Braganza odpowie- 
działa z żywością: «Królowa konstytucyjna Portugalii, nie 
może się lękać odgłosu dział z okrętu W. Brytannii» W 
Portsmouth Królowa i Xiężna obiadowały u Admirała 
Sira T. Williams. Wszędzie po drodze mieszkańcy przyj- 
mowali Donę Maryą z zapałem, ofiarując jćj adresa po- 
winszowania. 

— Podług gazety Weneckiej w nocy 18- zeszłego 
Sierpnia miał w Konstantynopolu wybuchnąć gwałtowny 
pożar, który zniszczył około 4,000 domów. 

— W New-York otrzymano wiadomości o wyprawie 
Kapitana; Back. Jest. to własnoręczny lisl samego kapitana, 
pod d. 19 Czerwca b. r. pisany z Jack River, niewiel- 
kiego składa i stanowiska handlowego kompanii na pół- 
noeno-zachodnim końcu jeziora Ouinioique. Wszystkie oso- 
by należące do wyprawy były w najlepszem zdrowiu. 
Kapitan w lekkiej łódce wybierał się na opatrzenie sta- 
nowiska na zimę, która nagle się zbliżała. 3 
_— Dwaj zrośli s sobą Siamczycy, Czong i Yang, 6 
których od niejakiego czasu nie słychać nie było, ostat- 
niemi czasy stawali u sądu w hrabstwie Trumbull, stanie 
Ohio, w Ameryce północnej, na skargę starego jednego 
i powszechnie szanowanego. mieszkańca, którego byli na- 
padli i skrzywdzili. Uznani za winnych, bliźnięta ci skazani 
zostali na zapłacenie po 5 dollarów i koszta prawne. 

— Pięciu niewolników w Mont St. Michel we Francyi 
skazanych do robot za kradzież, sądzeni byli na nowo 
przez sąd policy! poprawczćj w Avranches, za nieposła: 
szeństwó. Appelowali do trybunału wyższego stopnia w 
Coutauces; lecz” ten zatwierdził wyrok poprawczy. Jak 
skoro takie niepomyślne zdanie zostało im w obec są- 
du i zgromadzonćj publiczności odczytane, niewolnicy 
zdjęli z nóg swe drewniane chodaki i cisnęli je na sę- 
dziów. Jeden s tych ugodziłby niechybnie w głowę Pre- 
zydenta, gdyby się teh nie zasłonił ręką, w którą odniosł 
mocne uderzenie. Prokurator Królewski kazał ich natych- 
miast odesłać przed sąd kryminalny, dodając Że za tak 
niegodziwy 'postępek będą na gardło sądzeni. «Tym le- 
piej, wykrzyknęli złoczyńcy, tegośmy właśnie chcieli» 

— QOddawna już nie pamiętają tak dobrego winobrania 
we Francyi, jak jest tegoroczne. Wina co do jakości 
nie ustępują tym, jakie s 1811 roku znane są pod naz- 
wiskiem kometowych, a co do ilości, znacznie je prze- 
chodzą. 

— P. Ernest Schiller, syn sławnego poety, Radca są- 
dowy w Treves, ofiarował do tamecznćj biblioteki pióro, 
znalezione po jego ojcu, na rękopisie, niedokończonego 
jednego dzieła. Jest to ostatnie pióro, którego Schiller do 
pisania swych nieśmiertelnych utworów używał > 00 

— Minister Spraw Zagranicznych w Anglii, lord Pal- 
merston, udzielił wszystkim posłom i agentom cudżoziem- 
skim urzędową wiadomość, że od d. 9 b. m. port Lon- 
dyński i okolice zupełnie są wolne od cholery. 

~ Kiedy statek parowy angielski Soho prżybył do 
Havre dla zabrania Królowej Doóńy Maryi i przewiezienia 
jéj do Anglii, władze miejscowe francuzkie, mając pódej- 
rżenie że się na nim ukrywa xiążę Leuchteńberg, posłały 
żandarmów dla przetrząśnieńia statku. Dowódzący nim 
kapitan Frazer zapytał Królowy, czy zezwala na to, a 
odebrawszy odmawiającą odpowiedź, oświadczył żandar= 
„mom, że Królowa Jmć zostaje teraz pod opieką bandery 
angielskiej i Że ktokolwiek roskazom jej się sprzeciwi, 
życiem to przypłaci. To mówiąc dostał s kieszeni pistolet 
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i prosił żandarmów opuścić okręt natychmiast, "Tak -wspar- 
ta prosba. z największym, pośpiechem uskutecznioną ZcS- i 
tała. | 


Wiadomosci HandSome 
4. przejskówe 


FIPE W, © 


igi 


Petersburg 3$ Września. 

— W liczbie osób,. którym. Rządzący Senat na mocy 
nowej ustawy przyznał, prawo . honorowego, obywatelstwa 
(uosemraro: rpawąancmsa) , znajduje się kupiec- 2ej gildi 
w Kamieńcu Podolskim, „Antoni Jozefowicz. 

— Z Jurborga donoszą, . iż „ceny drzewa znacznie, się 
podniosły; lecz, spław, jego Niemnem, dla zbyt niskiej wo- 
dy, był bardzo, trudny: —. W. Rydze mały wywoz krajo 
wych płodów za granicę. przypisują niedostatkowi. angiel- 
skich okrętów. Kupcy Rossyjscy. zakupują tam pszenicę 
na wewnętrzną konsumpcyą i już zakontraktowali żyto na 
przyszłą. wiosnę. 

— W xiçstwie Meklembursko-Szweryńskiem . w ostatnich 
latach zaczęła: się szerzyć uprawa Chrzanu Chińskiego 
(Raphanus; chinensis, oleiferus). Roślina ta, . właściwie s 
Chin pochodząca, wytrzymuje. tameczny klimat i znaczną 
na przyszłość rokuje korzyść. — Użycie palonego marglu 
na, ulepszanie gruniów, upowszechniło się już między. ta- 
mecznemi gospodarzami. TERT 
= — Piekarnia P. Krüger w Gdańsku w r. b. do końca 
Sierpnia wydała. dwa miliony funtów sucharów okrętowych, 
które kupcy „miejscowi wysłali do Aoglii i do, abu Ame- 
ryk. Pracuje: w niej 110 majstrów i do 200 czeladników. 

,— Kopalnie Saskie dają sposób do życia. 10,600 ko- 
paczom, 500 urzędnikom, w ogóle -60,000 ludziom. Przy- 
noszą corocznie dochodu 1,750,000 talarów, s: których 
900,000 są czystym zyskiem. Skarb pobiera. bezpośred- 
niego; dochodu z nich około 40,000 talarów. 


OZMALSŚCE 


Uroczystość narodowa w. Rydze. „Na początka XVII 
wieku Polacy i Szwedzi wiedli krwawą wojaę o posiada- 
nie Rygi. Nieszezęśliwe Inflanty, wyrywane z rąk. do rąk, 
nie wiedziały kto ich panem. Wszędy tylko widać było 
zgliscza domów, ruiny zamków, stretowane niwy ze zbo- 
żem, pokaleczonych lub odartych mieszkańców. Do tych 
klęsk przyłączyły się. jeszcze: głod- trwający, od 1601 
do 1604 roku, kiedy s przyczyny dźdżystego lata iost- 
rej zimy wszystkie usiewy zginęły, i mor, który całe wsi 
i parafije wyludnił. W tych okolicznościach mnogie tysią- 
ce nieszczęśliwych Inflantczyków. szukały. przytułku w Ry- 
dze. Magistrat miasta dał im schronienie przy ówczesnym 
szpitalu. S$. Jerzego, niedaleko od. kościoła S. Gertrudy. 


Ieramamę moszoademtca. C, Ilemep6yprz. 18-ro Cenmaóps, 1838, Iencopś I. Tacęcit, CA 


TYGODNIK PETERSBURSKI. 


W DRUKARNI WOJENNEJ > gllyws Asbbo oson yso sasygnz009 


Na górze zwanej  Mubsóerg, między bramami Sandską i 
Jakubowską, codziennie dawano żywność  przybylcom li 
opatrywano chorych. :To wspieranie nieszczęśliwych: za- 
chowało się w- pamięci. Inflantczyków.'aż do naszych cza: | 
sów i podało powod: dó! obchodu narodowego w Rydze, 
znanego pod imieniem Hunger-Kumimer, który corocznie | 
w. jesieni odbywa «się. Na placu między miastem i przed: | 
mieściem, otoczonym alejami; zwanym pole Marsowe; mie- | 
daleko od byłej góry: Kubskiej,, wznoszą się: szałasze peł- 
ne pokarmów i obok nich góry owoców. - Uroczystość 
zaczyna. się i trzy: razy co dwa tygodnie w poniedziałek, | 
Czas jej w: nocy s poniedziałku na wtorek! przy świetle | 
pochodni. Ogrod Wermański, 'przytykający: do tego: płacu, 
oświecany wi ówczas bywa s'przepychem w róŻnobarwne 
lampy; muzyka brzmi, wszędy: rozlegają się pienia; lud 
wszelkiego stanu; płci i wieku ńapełnia ulice ogrodu. Uro- 
czystość 'ta jest oraz jarmarkiem owocowym. Wiadomo że 
Ryga i jej okolice obfitują w dobre owoce. us-oassiq JĄ 
— Paryska «Akademija nauk moralnych i politycznych | 
na. jednćm +z ostatnich 'swoich« posiedzeń podała dó rozwią- 
zania: następujących: pięć zadań;- odpowiadających pięciu | 
jej owydziałom: 1) Zadanie w wydziale; Filozofii. | 
Krytyczne zbadanie metafizyki Arystotelesa. Nagroda za'naj- | 


lepszą rosprawę 1,500 franków. Rosprawy mają być nades- | 


lane: przed. 31 . Września 1854, 2)W wydziale: mo- 
ralnym. Z dokładnych posturzeżeń oznaczyć: pierwiastki, 'z 
jakich, w Paryżu i inbych wielkich miastach,- składa- się 
ta część ludności, która, aze: względu: na :swe występki, 


brak oświaty imędzę, składa :klassę niebeśpieczną; tudzież P 


wykazać środki. jakichby rząd, zamożniejsza część ludnoś- 
ci i gorliwi o dobro; kraju rzemieślvicy, ku: ulepszeniu tej 
klassy użyć mogli. Nagroda 5,000:fr. -Rosprawy mają 
być nadesłane, przed 31 Grudnia 1855. 3)/W wydziale 
prawodawstwa: Jakiego użytku jest środek uwięzienia 
w. rzeczach dotyczących. interesów. cywilnych -i handlu? | 
Nagroda 1,500 fr. Rosprawy nadesłane być mają: najda- 
lej przed 31. Grudnia 18354. 4) W wydziale gospo 
darstwa krajowego: -Kiedy dany naród: pragnie- za- 
prowadzić wolność handlu, lub zmienić: swoje prawa cel- 
ne, jakie są okoliczności, na które w takim razie: wzgląd 
mieć należy, dla- pogodzenia w najlepszym sposobie vinte- 
resa krajowych producentów z interesami ogółu spożywa- 
czy? , Nagroda 3,000. fr.. Rosprawy: nadesłane być niają 
przed 31 Grudnia 1835. 5). W wydziale Historyi 
Wybadanie zródła rachu umysłowego, jaki okazywać «się 
począł w XII i XIII wieka: Oznaczenie jego charakteru, 
przyczyn i skutków. Nagroda 1,500 fr. Rosprawy nades: 
łane być mają przed 51 Grudnia 1854. idini 


ry zał G Ą ib i i EKSS- IKSOLW TOMBA DI 

'— W Glascow, u P. Clark, «czyniono tćmi dniami cie- 
kawe doświadczenie nowego sposobu gaszenia: pożarów, za 
pomocą pary wodnej. Cały jeden . dóm, mający, 'w prze: 
cięcia poziomćm 15 stóp kwadratowych. na /10 stopach 
wysokości, napełniono materyałami „palnómi, : zapalono je, 
i skoro płomieme poczęły się wznosić. aż do wierzchołka, 
wprowadzono do środka parę. Cały ogień w ciągu dwóch 
minut zgasł zupełnie, 1 za; otworzeniem drzwi inie‘ znale: 
ziono ani jednej iskierki. > ss: Ka ulgcymed s 
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